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B. sekretarz obrony USA 

fowasted zwariował 
ze strachu przed „najazdem"

Zachodnio-niemiecka burżuazja 
raz jeszcze przyjęta 

do kliki międzynarodowych kapitalistów 
BERLIN (TELEPRESS). Zachodnio-niemiecki statut oku

pacyjny, opublikowany w dniu wczorajszym jest dowodem 
zaufania, jakie żywią koła rządzące USA.W.Brytanii i Francji 
do zachodnio-niemieckich monopolistycznych kapitalistów. 
Wzorowe zachowanie tych ostatnich sprawiło, iż raz jeszcze 
zostali przyjęci do międzynarodowej kliki zachodnich kapi
talistów.

Komentując porozumienie waszyngtońskie w sprawie Niemiec 
i ogłoszony w jego wyniku statut okupacyjny Niemiec zachodnich, 
wielu korespondentów pism londyńskich stwierdza, że głos decydu
jący w Niemczech zachodnich będą mieli Amerykanie.

imoonuiąca odMidm
radzieckiej

Republiki Litewskiej

Niejasne sformułowanie w statucie 
okupacyjnym uprawnień cywilnych 
wysokich komisarzy w marionetkowym 
państwie zachodnio-niemieckim przy
rzeka zachodnio-niemieckiej burżuazji 
i jej socjaldemokratycznym przywód
com, iż dopóty wszystko będzie dobrze, 
dopóki stosować się będą do instrukcji 
i intencji Waszyngtonu.

Statut okupacyjny zawiera szereg 
środków bezpieczeństwa na wypadek 
złego sprawowania się zachodnio-nie- 
mieckich monopolistów i prawicowych 
przywódców socjaldemokratycznych. 
Środkami tymi są:

1. Znaczne uprawnienia cywilnych wy
sokich komisarzy trzech mocarstw oku
pacyjnych.

2. Statut Zagłębia Ruhry, oddzielający 
ten ośrodek przemysłowy od państwa za- 
chodnio-niemieckiego, oraz

3. dwustronny traktat w ramach Planu

Minister Skrzeszewski 
wizytuje 

wielkopolskie szkoły
Przebywający w Poznaniu minister 

oświaty dr Skrzeszewski dokonał w 
poniedziałek inspekcji szkół prowin
cjonalnych. W inspekcji wzięli również 
udział towarzyszący ministrowi dyrek
torzy departamentu Ministerstwa 
Oświaty oraz przedstawiciele Kurato
rium Okr. Poznańskiego: kurator dr 
Łopuski, nacz. Frankowski, nacz. 
Szczepański, nacz. Kien oraz nacz. Za- 
łachowski. Odwiedzono szkoły w mia
stach i wioskach w celu zorientowania 
się w ogólnym poziomie szkolnictwa. 
Inspekcja trwała cały dzień, (c. o.)

»

Liczba bezrobotnych
we Włoszech 

wzrosła do 2227000
RZYM (PAP). Według oficjalnych 

danych, ilość bezrobotnych wzrosła w 
ubiegłym miesiącu o 70 tysięcy osób, 
dochodząc do 2227 tysięcy. Do tej ofi
cjalnej cyfry należy dodać jeszcze pół 
miliona ludzi pozostających bez pra
cy, których minister pracy Fanfani 
skreślił w lecie ub. roku z listy bez
robotnych. Największy wzrost bezro
bocia zanotowano wśród robotników 
rolnych w południowej części kraju.

Rybacy ’ezior mazurskich 
przekroczyli plan połowu
OLSZTYN (PAP). Mimo niesprzy

jających warunków atmosferycznych, 
plan połowów ryb na wodach jezior 
mazurskich na 1 kwartał został wyko
nany w 105 proc. Przetwórnia ryb w 
Giżycku wykonała plan w 110 proc, 
zaś wędzarnia w Olsztynie w 200 proc

MOSKWA (Telepress). Wszystkie 
większe miasta w litewskiej republice 
radzieckiej są obecnie rozbudowywane 
i upiększane. Tak na przykład w Pa- 
nevezis prowadzone są już prace przy 
poszerzaniu głównych arterii. Wybu
duje się tam 20 drapaczy chmur, ktpre 
będą harmonizowały z ogólnym wyglą
dem miasta. Osoby prywatne wybudo
wały już około 100 domów mieszkal
nych. Miasta Telsai, Rasseiniai i Leve- 
dia będą także upiększane i wyposażo
ne w nowoczesne urządzenia. Specjal
ną uwagę przykładać się będzie do bu
dowy stadionów, boisk sportowych i 
zakładania zieleńców.

TITO skazuje
SOFIA (Telepress). Dziennik tutej

szy ,,Trud” donosi co następuje: „Jed
nym z niezliczonych dowodów tego, że 
Tito przeszedł 'do obozu imperialisty
cznego jest opublikowana w prasie ju
gosłowiańskiej wiadomość o procesie 4 
chłopów-robotnikóyr przedsiębiorstw 
państwowych, który odbył się 9 marca 
w Ossiek. Podając organ rządu Tita 
„Borbę", jako źródło, dziennik „Trud'‘ 
donosi dalej, że trybunał w Ossiek 
skazał 4 uczciwych obywateli jugosło
wiańskich. Przyczyną wyroku było to, 
że oskarżeni oświadczyli, iż gdyby An- 
gloamerykanie przybyli do Jugosławii, 
to walczyliby przeciwko tym nowym 
okupantom, tak, jak walczyli przeciwko 
niemieckim faszystom",

faaKa na ó&adtyku,
SZCZECIN (PAP). Na skutek 

sztormu zatonął na Bałtyku mały 
szwedzki szkuner żaglowo-motorowy 
„Westvag“, płynący do Szczecina. 
5-osobowa załoga zdołała się wyrato
wać, dopływając do brzegu. Rozbitka
mi zaopiekowała się ludność Niecho- 
wa.

Drugi dzień obrad
aktywistek Z. S. Ch.
W drugim dniu konferencji szkole® 

niowęj, zorganizowanej dla powiatowe® 
go aktywu kobiecego Związku Samo
pomocy Chłopskiej, jaka odbywała się 
w Poznaniu w dniach wczorajszym i 
przedwczorajszym, omówiono zągad® 
nienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
(ponadto p. Kaczmarkowa — przewód® 
nicząca Wydziału Kobiecego, przy WK 
PZPR wygłosiła referat nt. „Kobiety 
SDFK w walce o pokój". Referat o® 
mawiał szczegółowo rolę kobiety w ży
ciu tak społeczno-politycznym, jak i do® 
mowym.

Konferencję zakończyły sprawozdania z 
terenu, oraz dokładne rozpracowanie za
gadnień organizacyjnych. Wiele wskazó
wek, odnośnie pracy na wsiach dał akty- 
wistkom referat p. Doermanowej „Socja
listyczna przebudowa wsi ,w świetle 
uchwał Kongresu Zjednoczeniowego" (g)
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ElKOPOLSKI
Poznań, czwartek 14 kwietnia 1949 r. Cena 5 zł

Marshalla, włączony do statutu okupacyj
nego i stanowiący podstawę skolonizowa
nia Zachodnich Niemiec.
Innym jeszcze środkiem bezpieczeń

stwa przeciwko możliwości „niezale
żnych koncepcji, mogących powstać w 
umysłach zachodnio-niemieckich mono- 
polistów i socjaldemokratów” jest tak 
zwana decentralizacja, zawarta w sy
stemie federalnym. System ten szcze
gólnie w sprawach finansowych dzieli 
zachodnie Niemcy na 11 odrębnych 
jednostek.

Statut okupacyjny przyrzeka zachod
nio-niemieckim monopolistom niezale
żny aparat polityczny w okresie pano
wania wojskowych gubernatorów. Przy
rzeka on również większe zyski ze 
względu na nieograniczoną produkcję 
wojenną; siły lotnicze (po raz pier
wszy wspomniane oficjalnie) oraz za
warcie szeregu traktatów przyjaźni z 
europejskimi satelitami USA, opartych 
na zasadzie równości zachodnio-niemie- 
ckiegu rządu.

SckuHiack&p zadowolony
,,TIMES‘* zaznacza, że sprawę statu 

tu okupacyjnego należy rozpatrywać w 
łączności z paktem atlantyckim. Jedy
nie w atmosferze „wspólnoty", stworzo
nej przez pakt atlantycki — piśze 
dziennik francuski — min. spraw za
granicznych Schuman przyjął anglo- 
amerykański punkt widzenia. Korespon
denci brytyjscy w Niemczech, dono
sząc o przyjęciu, z jakim spotkał się 
wśród stronnictw zachodnio-niemie
ckich statut okupacyjny, cytują m. in 
oświadczenie SCHUMACHERA. Przy
wódca SPD oznajmił, że „statut okupa
cyjny jest najbardziej przyjaznym ak
tem mocarstw zachodnich wobec Nie
miec’*.

*

kopaczkowy puck
wśród nazistowskich militarysłów
Przed proklamowaniem tzw. statutu oku

pacyjnego dał się zaobserwować wielki 
ruch wśród nazistowskich militarysłów, bę
dących na służbie angloamerykońskiej. 
I tak, gen. Helnz Guderian, szef Abwehry 
(wywiadu wojskowego) opuścił swą kwa
terę główną, w Allendorf, 1 został przydzie
lony do gen. Franza Haidera, który począt
kowo przebywał w górach Bawarii, a obec
nie przeniósł swą siedzibę do francuskiej 
strefy okupacyjnej. Wspomniani dwaj ge
nerałowie montują obecnie tajny sztab ge
neralny dla zachodnio-ntemieckiego Wehr
machtu. Guderiana na stanowisku szefa 
Abwehry zastąpił gen. von Manteuffel, je
den z najmłodszych generałów hitlerow
skich, dowódca dywizji „Gross Deutsch- 
Iand", która prowadziła operacje przeciwko 
Armii Czerwonej, wzdłuż wybrzeża Bałty
ku. Następnie wycofała się wraz z większą 
jednostką — grupą armii Buscha — i osta
tecznie, wbrew anglo-radzieckiemu porozu
mieniu, poddała się marszałkowi Montgo- 
mery'emu. Niedobitki grupy armii Buscha i 
dywizji „Gross Deutschland" wzięły ostatnio 
udział w manewrach brytyjskiej armii w 
pobliżu Hamburga i Lubeki. Podczas tych 
manewrów widziano, von Manteuffla w to
warzystwie brytyjskich oficerów.

Ceny wzrosły o 41, zarobki o 22 proc.

Ameryka w sidłach bezrobocia

NOWY JORK (PAP). Z donie
sień prasy wynika że sytuacja mate
rialna mas pracujących w USA pogar
sza się w dalszym ciągu. Organ mini
sterstwa pracy „Monthly Labor Re- 
vue" podaje, że od 15 kwietnia 1945 
roku do 15 stycznia 1949 roku ceny w 
kraju podniosły się o 41 proc., a płace 
zarobkowe zostały podwyższone tylko 
o 22 proc.

Liczba bezrobotnych zwiększa się z 
każdym dniem. Coraz więcej przedsię
biorstw redukuje ilość dni pracy w 
tygodniu, obniżając jednocześnie płace 
zarobkowe robotników. Ceny towarów 
powszechnego użytku oraz produktów 
żywnościowych wciąż trzymają się na 
wysokim poziomie.

NOWY JORK (PAP). Znany ame
rykański komentator radiowy Drew 
Pearson, oświadczył w swym ostatnim 
wystąpieniu, że były sekretarz obrony 
narodowej USA James Forrestal, któ
ry cierpiał na zaburzenia umysłowe, 
zwariował ostatecznie i znajduje się 
obecnie w szpitalu wojskowym. Pear
son dodał, że Forrestal dostał pomie
szania zmysłów na punkcie wyimagi
nowanego niebezpieczeństwa najazdu 
radzieckiego na USA i dwukrotnie usi
łował popełnić samobójstwo. Kiedy 
stanu jego nie można było już ukry
wać dłużej, skierowano go do szpitala.

Mówca podkreślił, że przyjaciele 
Forrestala trzymają wspomniane fakty 
w ścisłej tajemnicy, lecz naród ame
rykański powinien wiedzieć, że jeszcze 
w .ciągu ostatnich tygodni swej dzia
łalności na stanowisku ministra obro
ny narodowej był on chory umysłowo.

Zdaniem Pearsona fakty te były zna
ne Trumanowi, który uznał w związku 
z tym za konieczne rozpatrzeć ponow
nie niektóre decyzje, powzięte przez 
departament obrony narodowej za cza
sów Forrestala.

Zwraca się uwagę na to, że sekre
tarz prasowy Białego Domu Ross od
mówił komentarzy na temat tej spra
wy, lecz nie zaprzeczył wypowiedziom 
Pearsona. Wystąpienie Pearsona wy
wołało wielkie wrażenie w całych Sta
nach Zjednoczonych.

4 DNI POTRWA
w procesie 21 b. hitlerowskich dyplomatów

wyższym urzędnikom, oskarżonym o 
popełnienie zbrodni wojennych. Od
czytywanie uzasadnienia wyroku bę
dzie trwało 4 dni.

Sąd uznał 5 oskarżonych winnymi 
przygotowywania wojny napastniczej. 
Winę taką udowodniono byłemu pod
sekretarzowi stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych — von Weis- 
saeckerowi, b. ekonomicznemu doradcy 
Hitlera — Kepplerowi, b. dyrektorowi 
wydziału politycznego min. spraw 
zagrań. — Woermannowi, b. zastępcy 
Goeriąga w wykonaniu planu gospo
darczego Niemiec hitlerowskich — 
Koernerowi i b. szefowi kancelarii 
Rzeszy — Lammersowi.

Sąd stwierdził, że żaden z oskarżo
nych nie działał pod przymusem. Sąd 
uwolnił natomiast wszystkich oskarżo
nych z zarzutu przygotowania planu 
lub spiskowania celem popełnienia 
zbrodni przeciwko pokojowi i ludzko
ści.

Przewodniczący trybunału • — Cri- 
stianson oświadczył, że uznano winy: 
Weissaeckera — planowania napaści na 
Czechosłowację, Kepplera — odegra
nia doniosłej roli w inwazji Austrii 
oraz brania udziału w rokowaniach, 
których wynikiem był upadek Czecho
słowacji, Woermanna — sprowokowa
nia „incydentów granicznych", których 
celem było obciążenie Polski odpowie
dzialnością za wybuch wojny, Lam- 
mersa — zbrodniczego udziału w pla
nie hitlerowskim napaści na siedem 
krajów europejskich.

Depesza prem. Hodży 

do generalissimusa 
STALINA

MOSKWA (PAP). Przed opuszcze
niem terytorium ZSRR premier albański 
Hodża wystosował depesze do genera
lissimusa Stalina, w której dziękuje 
narodowi radzieckiemu, jego rządowi 
oraz generalissimusowi Stalinowi za 
serdeczne przyjęcie delegacji albań
skiej i sympatie dla narodu albańskie
go.

Hodża stwierdza, że naród alban 
ski uważa naród radziecki za swego 
najlepszego przyjaciela, który po
mógł mu w wyzwoleniu z niewoli fa
szystowskiej i udziela stałej pomocy 
w budowie nowego, lepszego życia.

Ogłoszono radziecko-albański komuni
kat o pobycie w stolicy ZSRR albańskiej 
delegacji rządowej z premierem Hodżą na 
czele. Komunikat stwierdza, że delegacja 
albańska odbyła w czasie swego pobytu 
w Moskwie rozmowy z zastępcą przewod
niczącego rady ministrów ZSRR Mikoja- 
nem, z ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskim i ministrem handlu 
zagranicznego ZSRR Mienszikowem. W 
wyniku tych rozmów zostało podpisane 
porozumienie w sprawie dostaw dla Al
banii sprzętu technicznego i materiałów 
na kredyt oraz protokół o wzajemnych 
dostawach towarów na rok 1949.

NOWY JORK (PAP). Amery
kański Trybunał Wojskowy przystąpił 
w poniedziałek do odczytania uzasad
nienia wyroku w procesie przeciwko 
21 byłym hitlerowskim dyplomatom i 

Reemigranci 
z Niemiec wschodnich 
wracają przez SZCZECIN 

SZCZECIN (PAP). Dnia 11 
bm. na dworzec turzyński w 
Szczecinie przybył transport re
emigrantów ze strefy radzieckiej 
w liczbie 105 osób. Są to w więk
szości wykwalifikowani rzemieśl
nicy i górnicy, część z nich udaje 
się na Śląsk. Pozostali osiedlą się 
na Pomorzu Szczecińskim.

KATOWICE BUDUJĄ 
halę ludowa

dla 15000 osób
KATOWICE (PAP). W najbliż

szych dniach rozpoczną się w Katowi
cach prace przygotowawcze do budowy 
olbrzymiej hali ludowej, która stano
wić będzie miejsce masowych zebrań 
i manifestacji, imprez artystycznych i 
sportowych. Gmach hali, długości po
nad 90 m i wysokości kilkunastu me
trów, stanie w południowej części Ka
towic przy jednej z głównych arterii 
komunikacyjnych. Będzie się mogło 
w niej pomieścić 12—15 tysięcy osób.

W związku z tym szerokie rzesze 
robotnicze domagają się stanowczo 
podwyżki płac przy zawarciu nowych 
umów zbiorowych. Związek robotni
ków przemysłu budowy maszyn rolni
czych, związek górników, związek ro
botników przemysłu elektrotechniczne
go i szereg innych wysunęły zadania, 
dotyczące podniesienia poziomu płac.

Związki te zapowiadają stanowczą 
walkę o realizację swych postulatów. 
Związek robotników przemysłu elektro
technicznego zaproponował zwołanie 
konferencji wszystkich związków, wy
stępujących o podwyżkę płac w celu 
opracowania wspólnych zasad walki.

„Straż ONZ"
nowy pomysł

ekspansjonistów
LAKĘ SUCCESS. (PAP). Na 

ostatnim posiedzeniu komisji poli
tycznej delegaci ZSRR i Polski wy
powiedzieli się prze
ciwko projektowi 
utworzenia „straży 
ONZ“, wniesione
mu przez sekreta
rza generalnego 
ONZ Trygve Lie.

Delegat radziecki 
Malik oświadczył, że 
projekt ten jest cał
kowicie sprzeczny z 
kartą ONZ i stanowi jedynie przy
czynek do „ekspansjonistycznej poli
tyki pewnych mocarstw”. Delegat Pol
ski dr Suchy wykazał również na pod
stawie karty ONZ, że projekt utwo
rzenia tego rodzaju „straży" koliduje 
z zasadami i obowiązkami Narodów 
Zjednoczonych i podkreślił, że zreali
zowanie tego projektu podważyło by 
jedynie autorytet ONZ.

Większość delegatów wypowiedziała się 
jednak za przekazaniem projektu specjal
nej komisji dla zbadania go i przedsta
wienia swego wniosku następnej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ.
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(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")
Paryż, w kwietniu

Zaledwie tydzień dzieli nas od Światowego Kongresu w Obro
nie Pokoju. Pomimo, że prasa prawicowa i social-blumowców 
stara się przemilczać przygotowania do Kongresu, Paryż żyje 
w oczekiwaniu zjazdu około dwóch tysięcy delegatów ze wszy
stkich krańców świata.
Z okazji Kongresu oczekiwane są 

tzw. „karawany pokoju", które mają 
przybyć z całej Francji i częściowo z 
Szwajcarii. Pociągami, autobusami, sa
mochodami i wszelkimi innymi środ
kami lokomocji wyruszy tysflące robot
ników i włościan, aby wziąć udział w 
wielkiej manifestacji na.rzecz pokoju 
w dniu zamknięcia obrad Kongresu 
25 kwietnia br. Mówią, że do Paryża 
przybędzie około sto tysięcy „pielgrzy
mów pokoju".

Komitet organizacyjny, który zasiada 
przy rue Elysee w trzechpiętrowym bu
dynku, tzw. „Domu Myśli", łaskawie 
udzielonym przez Związek Intelektua
listów, pracuje bez przerwy od rana 
do późnej nocy. Duszą Komitetu jest 
znany pisarz francuski Aragon oraz 
działacz postępowy i pisarz Jean La- 
ffitte.

Ruch na ulicy Elysee jest już tak 
wielki, że minister spraw wewnętrz
nych Jules Moch pod pozorem utrzy
mywania porządku wzmocnił znacznie 
posterunki policyjne. Czyżby obawiał 
się demonstracji przed pobliskim pa
łacem prezydenta republiki lub sąsied
nim gmachem ambasady amerykań
skiej?

Z trudem przeciskamy się do wnętrza 
„Domu Myśli", Pomimo wyraźnego 
przemęczenia, pogodny i stale uśmiech
nięty Laffitte prowadzi nas, grupkę ko
respondentów zagranicznych i gości, 
na trzecie piętro. Stosunkowo' mały po- 
%.ój zawalony jest listami, napływają
cymi bez przerwy z całego świata. 
Biuralistki pośpiesznie segregują listy 
i wysyłają do sektorów utworzonych 
według kontynentów. Dostrzegamy na 
kopertach znaczki chińskie, japońskie, 
meksykańskie, argentyńskie, brazylij
skie, a wśród nich również polskie. Są 
to zgłoszenia na Kongres lub też rezo
lucje protestów przeciwko podżega
czom wojennym. Właśnie z Londynu 
nadeszła paczka listów z protestami 
przeciwko ostatniemu wystąpieniu 
Churchilla.

Komitet —- mówi nam Laffittć — stoi 
przed poważnymi trudnościami organi
zacyjnymi. Jak wyżywić, a zwłaszcza 
rozmieścić delegatów i tzw. „pielgrzy
mów pokoju"? Niemniejszą trudnością

jest wybór miejsca na ostatni dzień 
Kongresu, w którym weźmie udział 
co najmniej sto tysięcy osób. Bierzemy 
w rachubę stadion sportowy w Buffalo 
lub wielki plac w lesie Vincennes, na 
którym urządza zwykle wiece wydaw
nictwo ,,L'Humanite”. Trzeba się liczyć 
z tym. że minister Moch nie tylko nie 
ułatwi, lecz utrudni nam zadanie. Już 
dziś odczuwamy wrogą jego rękę w 
naszych pracach przygotowawczych. 
Rząd francuski na jego wniosek, a na 
zlecenie USA, postanowił ograniczyć 
przyjazd delegatów, zwłaszcza z kra
jów wschodniej Europy. Francja chce 
powtórzyć praktykę amerykańską z o- 
statnim Kongresem Pokoju w Nowym 
Jorku. Pierwsze wiadomości o zarzą
dzeniach Mocha znajdują się już na 
stole La>ffitte‘a. Pełen oburzenia mówi 
również o innych przeszkodach, sta
wianych przez zaniepokojony Kongre-. 
sem rząd francuski. Rozmowę Laffitte'a 
z nami przerywają ustawiczne dzwon
ki telefoniczne. Obok niepomyślnych

wiadomości są krzepiące na duchu. 
Oto związek młodzieży francuskiej do
nosi, że opracował plan zebrań i wie
ców we wszystkich dzielnicach Paryża 
w dniu otwarcia Kongresu. Związek 
kobiet francuskich zaw;adamia, że ku 
czci Kongresu otwiera wielką wystawę 
rysunków dziatwy szkolnej.

W czasie naszej obecności napłynęły 
■zgłoszenia na Kongres z Kuby, Vene- 
zueli i Meksyku. Prof. Aragon przerzu
ca świeżo otrzymaną pocztę i uśmie
chając się radośnie mówi:

—- Gdyby nasz rząd wszystkim, któ
rzy się zgłoszą, udzielił wiz wjazdo
wych — obszerna sala kolumnowa na
szego domu — pomieściłaby zaledwie 
cząstkę delegatów

Gdy opuszczaliśmy gabinet czołowych 
organizatorów Kongresu w pięknej sali 
o marmurowych kolumnach na drugim 
piętrzę, ks. Bullier składał właśnie 
sprawozdanie z nowojorskiego Kongre
su Pokoju. Z ogniem w oczach, głosem 
donośnym mówił o entuzjazmie uczest
ników Kongresu.

— Wielka bitwa o pokój, która ob
jęła cały świat, musi być wygrana. Na
sze będzie zwycięstwo!

Słowa jego zagłuszyły 
milknące oklaski. Słychać 
ki: Victoire! Victoire! — 
zwycięstwo!

długo nie
było okrzy- 
zwycięstwo,

Henryk Osiecki

Kontraktowanie trzody chlewnej ftęctefe usprawnione
Akcja kontraktowania trzody chle

wnej przebiega na terenie województwa 
poznańskiego dość nierówno. W nie
których powiatach przewidywany plan 
kontraktowania, ustalony do końca 
kwietnia, został już przekroczony. Naj
lepiej wywiązały się powiaty: gnie
źnieński, gostyński, jarociński, kroto
szyński, mogileński, nowotomySki, 
śremski, wągrowiecki i żniński. W o- 
kręgach tych rolnicy sprawnie i szybko 
zdeklarowali 6WÓ; udział w tuczeniu, 
mając do dyspozycji dostateczne ilości 
prosiąt i pasz. W innych powiatach a- 
parat spółdzielczy napotykał dotych
czas na różnego rodzaju przeszkody i 
nie mógł wywiązać się z zadań w za
dowalającej mierze. •

Aby prace kontrakcyjne usprawnić, 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska" oraz Centrala Mięsna 
w Poznaniu, zorganizowały w dniu 
wczorajszym odprawę roboczą, w które; 
wzięli udział przedstawiciele aparatu

Anglia naruszyła suwerenność Albanii
Werdykt międzynarodowego trybunału odnośnie incydentu w cieśninie Korfu

HAGA (PAP). Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości ogłosił decy» 
tję w związku ze sporem pomiędzy' W. 
Brytanią i Albanią, wokół incydentu, 
Jaki zaszedł w cieśninie Korfu w listo*  
padzie 1946 roku. W cieśninie tej dwie 
fcrytyjskie jednostki floty wojennej na*  
jechały na miny. Trybunał odrzucił sze
reg nieumotywowanych oskarżeń bry*  
tyjskich 1 uznał za niedostateczne 
twierdzenie Anglii, jakoby Albania za
łożyła miny w cieśninie Korfu. Odrzu*  
cono również zarzut brytyjski jakoby 
'Albania brała udział w „spisku", któ» 
rago celem było założenie pól mino*  
wych w tej cieśninie.

Większość sędziów wyraziła Opinię, 
że Albania „nie mogła nie wiedzieć o 
obecności min w cieśninie". Natomiast 
pięciu sędziów: Kryłow (ZSRR), Wi*  
niajski (Polska), Eczer (Czeóhosłowa*  
cja), Zoniczicz (Jugosławia) i Badawl

Paeza (Egipt) płożyło oświadczenie, w 
którym nie zgadza 6ię z poglądem 
większości trybunału. Również sędzia 
Asevedo (Brazyilia) poparł stanowisko 
pięciu sędziów.

Rozpatrzywszy działalność floty bry*  
tyjskiej w cieśninie Korfu, międzyna*  
rodowy trybuhał stwierdził, jednomy 
ślnie naruszenie przez Wielką' Brytanię 
suwerenności Albanii. Należy podkie*  
ślić, że do tej decyzji trybunału przy
łączył się również sędzia brytyjski. 
Trybunał uznał prawo Albanii do regu*  
lowania przejazdu okrętów wojennych 
państw obcych pizez cieśninę Korfu.

Sprawę odszkodowania za uszkodzę*

spółdzielczego zatrudnionego przy kon
traktowaniu, delegaci z zainteresowa
nych instytucyj, partyj politycznych o- 
raz władz państwowych. W obradach 
uczestniczyli tylko przedstawiciele tych 
powiatów, które dotychczas planu nie 
wykonały.

Na odpr.awie wygłoszono Szereg refe
ratów, z treści których zgromadzeni mo
gli uzupełnić swe teoretyczne wiadomo
ści o akcji hodowlanej, a w szczegól
ności o sposobach przeprowadzania 
kontraktowania i ściśle związanym z 
nim — szczepieniu j ubezpieczaniu 
trzody chlewnej. Ważnym wyjaśnie
niem było to, że kontraktowanie nie 
jest nakreśloną na pewien ściśle wy
znaczony okres czasu akcją, lecz jest 
przejawem normalnej i ciągłej pracy 
gospodarczej wsi. W pierwszym etap-.e 
tej pracy wskazujemy na konieczność 
objęcia kontraktacją miliona sztuk 
świń na terenie całego kraju. Z sumy 
tej przypada na województwo poznań
skie 150.600 sztuk. Liczba ta zakon
traktowaną być musi do końca bież, 
miesiąca. Na cele te państwo nie szczę
dzi kredytów i pomocy.

Obradując nad zagadnieniem uspra
wniania kontraktacji — mówcy oraz 
dyskutanci wskazywali na popełnione 
dotychczas błędy j na możliwość ich 
usunięcia. Ściślejsze współdziałanie 
spółdzielczości z władzami, instytucja
mi i partiami, bezpośredni stosunek 
spółdzielców do rzesz rolników oraz su
mienne przesyłanie sprawozdań tyczą
cych stanu kontraktacji w poszczegól
nych gminach r— to najważniejsze wa
runki uaktywnienia akcji kontrakta
cyjnej.

Zgromadzeni uchwalili w końcu od
prawy rezolucję, w której uznając kon
traktowanie trzody chlewnej jako za
gadnienie wyjątkowej wagi postanowi
li zwiększyć wysiłek i dołożyć wszel-

Cztery lata temu dnia 12 kwietnia, 
zmarł w wieku lat 63 prezydent Sta-, 
nów Zjednoczonych, F. D. Roosevelt.

Amerykańscy historycy nie roz
strzygnęli jeszcze sporu — które 
miejsce należy się Rooseveltowi w 
hierarchii wielkich prezydentów USA
— obok Lincolna i Washingtona. Ale 
jedno jest pewne: Roosevelt był tym 
właśnie człowiekiem, którego Ame
ryka w ciężkich latach kryzysu i 
wojny potrzebowała.

Po jego śmierci w archiwach Bia
łego Domu obok listów adresowanych 
do „największego prezydenta USA"
— znaleziono listy z nagłówkiem do 
„największego łotra w dziejach". Nic 
dziwnego. Wielcy ludzie mają zaw
sze licznych wrogów.

Roosevelt nie był rewolucjonistą. 
Usiłował być jednocześnie „bratem 
ubogich" i przyjacielem bogatych. 
Żyjąc w środowisku ludzi uparcie 
hołdujących ideom XIX wieku, po
trafił jednak przewidzieć to, co nie
uchronnie nadejść musi. I wszystko, 
co robił, świadczyło, że był człowie
kiem dobrej woli.

O tym świadczy jego polityka we
wnętrzna — zapoczątkowany w roku 
1933 „New Deal" (nowy ład), które
go przewodnią myślą było „zabez
pieczenie losu mężczyzn, kobiet i 
dzieci narodu". Dzisiaj, gdyby F. D. 
Roosevelt powrócił z zaświatów, nie 
poznałby swej ojczyzny — kraju, w 
którym przez 13 lat panował roose- 
veltowski „New Deal". Kto wie, we
zwano by go może przed Komisję do 
badania działalności antyamerykań- 
skiej. Do władzy bowiem doszły te 
właśnie koła, które najbardziej zwal
czał w latach swej czterokrotnej pre
zydentury. »

Świadczy o tym również jego po
lityka zagraniczna — krytykowana 
dzisiaj przez ludzi takich, jak Bullitt 
Mają oni do zmarłego prezydenta 
głęboki żal, iż nie wykorzystał mo
mentu, gdy Niemcy oblegali Moskwę, 
aby wymóc od rządu radzieckiego w 
zamian za lend Iease obietnicę „uzna
nia i poszanowania życiowych inte
resów USA w Europie i w Chinach". 
Bo, jak twierdzi Bullitt i jemu po
dobni, druga wojna światowa powin
na były przynieść Amerykanom pa-

nowśnie nad światem A tymczasem 
Roosevelt niezłomnie wierzył, . iż 
przyszłość należy budować na wza
jemnym zaufaniu i przyjaznej współ
pracy Stanów Zjednoczonych ze Zw. 
Radzieckim.

Cóż pozostało z tej koncepcji wiel
kiego męża stanu, dzisiaj, w cztery 
lata po jego śmierci? Montowanie 
koalicji antyradzieckiej „uwieńczo
ne" podpisaniem paktu atlantyck’ego 
jest oczywistym przekreśleniem roo- 
seveltowskiego testamentu politycz
nego. Prezydent Truman nie znajdu
je chwili czasu na to, by uczestni- 

.czyć w uroczystości położenia ka
mienia węgielnego pod nowy gmach 
ONZ w Nowym Jorku — za to 
uświetnia swą obecnością ceremonię 
podpisania paktu atlantyckiego, któ
ry jest przeciwny Karcie Narodów 
Zjednoczonych.

Roosevelt był jednym z twórców 
Organizacji Narodów Zjednoczonych
— która w oparciu o wielkie mocar
stwa miała się stać ostoją pokoju 
świata i współżycia między naroda
mi. Dzisiaj z ONZ uczyniono instru
ment propagandy i automat do gło
sowania, skierowany przeciwko Zw. 
Radzieckiemu.

„Jesteśmy narodem zakochanym w 
pokoju — powiedział kiedyś Roose- 
velt — jest to nie tylko stan fak
tyczny, lecz również sposób myśle
nia, Nie czekamy na wojnę! Nie chce- 
my wojny!".. Z tych słów wynika, że 
prezydent i naród zrozumieli się na
wzajem. Świadczy o tym wielka po
pularność Roosevelta w szerokich 
masach społeczeństwa „ amerykań
skiego oraz fakt, że czterokrotnie 
wybrany został prezydentem.

Pamiętać też należy, iż zeszłorocz
na kampania wyborcza jest właści
wie także zwycięstwem Roosevelta
— tym razem zwycięstwem zza gro
bu. Hasła, dzięki którym Truman w 
ostatniej chwili pokonał Dewey’a, nie 
były niczym innym, jak obietnicą po
wrotu do rooseveltowskiego „New 
Dealu”. A na tle ostatnich wypad
ków jest to jeszcze jeden dowód, że 
testament polityczny Roosevelta nie 
stracił na aktualności.

(J. Ryg)

Rzesze studenckie właczaja sie4 4 4

w nuri życia mas ludowych

nie brytyjskich okrętów odroczono do kich starań, aby plan zrealizowany zo- 
posiedzenia trybunału w październiku stał w poszczególnych powiatach z nad- 
br. Międzynarodowy tryibunał zapropo*  wyżką do dnia 30 kwietnia - 
ńował lównocześnie Wielkiej Brytanii jąc, że będzie to najlepszym 
i Albanii bezpośrednie uregulowanie) nem dla uczczenia święta robotnicze- 
tej sprawy pomiędzy sobą. go —. 1 maja. T. P.

uważa- 
wyczy-

W końcowej części posiedzenia II 
Rady FPOS delegaci podkreślili zgo
dnie konieczność pogłębienia współ
pracy Federacji ze Związkiem Młodzie
ży Polskiej z Związkami Zawodowymi 
i Związkiem Samopomocy Chłopskiej. 
Rzesze studenckie włączą się tym sa
mym w nurt życia politycznego mas 
ludowych w Polsce.

W przyjętej uchwale powołano jako 
najwyższą władzę FPOS-u „Kongres 
Studentów Polskich” oraz postanowio
no dla usprawnienia pracy wprowa
dzić w ośrodkach akademickich Komi
tety Uczelniane.

W celu przygotowania warunków, 
które umożliwią utworzenie Związku 
Studentów Polskich, zebrani postano
wili uaktywnić prace nad kształtowa
niem jedności politycznej studentów o- 
raz nad uporządkowaniem form życia 
organizacji młodzieży akademickiej.

Na zakończenie obrad uchwalono 
szereg rezolucji, w’których członkowie 
zrzeszeni w szeregach Międzynarodo
wego Związku Studentów i Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
postanawiają przyczynić się do budo
wy świata sprawiedliwego, w którym 
nie będzie wojen imperialistycznych 
kryzysu i bezrobocia, ani wyzyskiwa
nych i wyzyskiwaczy.

Zebrani zdecydowanie przeciwsta
wiają się zakusom imperialistom ame
rykańskim, dążących do wywołania no
wej wojny i zgłaszaią swój akces do 
Kongresu Pokoju w Paryżu.

Nadto uczestnicy obrad wyrazili peł
ną solidarność oświadczeniem rządu w 
sprawie uregulowania stosunków mię
dzy Państwem i Kościołem.

W przesłanych do Prezydenta R. P. 
Bieruta, prem. Cyrankiewicza i Prezy
dium Międzynarodowego Związku Stu
dentów telegramach delegaci Federacji 
przyrzekają przystąpić do intensywnej 
pracy w kierunku wychowania mło
dzieży studenckiej i wyrobienia w niej 
dojrzałości polityczno-moralnej. (hel)

Ponad 20 tys. kurcząt
wylęgnie się w Dzierżoniowie

WROCŁAW (PAP). W zakładzie 
wylęgowym drobiu, prowadzonym 
pizez ZSCh w Dierżoniowie, rozpoczę*  
ła się kampania wylęgu neeowiych kur
cząt. Dwa aparaty wylęgowe o pojem*  
ności po 4 tyś, jaj każdy, dostarczą w 
bieżącym roku ponad 20 tye. kurcząt

Dinny nazywał tę bliznę swym „pieprzykiem 
1 twierdził, że dziewczętom to się podobało. Te
raz było mu już wszystko jedno, niewiele sobie 
Z tego robił. Nie bardzo go to teraz przygnębiało, 
choć zanim przyzwyczaił się, musiało minąć z 
górą osiem lat.

„Madame" skończyła swój ceremoniał mycia 
się. Kiedy skoczyła na podłogę, pochwycił ją 
i głaskał wzdłuż całego ciała aż po jej wyprę
żony ogonek. Kotka odpowiedziała wdzięcznym 
„Mrr...“, wywinęła ogonem i położyła się w po
bliżu nagrzanego piecyka. Roześmiał się. znów 
pogłaskał kotkę, gdy usłyszał naraz, jak auto 
zajechało ścieżką, wyłożoną żwirem. Wstał 
szybko, otworzył wejściowe drzwi. Czekał, wy
chyliwszy się na zewnątrz, trzymając ręce w 
pogotowiu w wypchanej kieszeni

Noc była ciemna, wciąż jeszcze pełna wilgoci. 
Robiło się nawet coraz chłodniej. Mimo smugi 
światła, która padała przez niedomknięte drzwi 
piwnicy, z trudem można było rozpoznać ciemną 
pokrywę lodu, jaka leżała na powierzchni je
ziora, położonego tuż obok ścieżki Wielka czar
na limuzyna bezdźwięcznie toczyła się naprzód 
ze zgaszonymi światłami.

hozległ się z niej szorstki głos Speaight‘a.
— Przestań się gapić, chodź tu pomóc nam.
Dinny skoczył naprzód: Frank Speaight był 

jego kuzynem i jedynym człowiekiem, którego 
Dinny bał się, chociaż nie zdawał sobie z tego 
sprawy. Bardzo lubił Franka, uważając, że jest 
on „pierwszorzędnym facetem". Frank miał 
przed sobą kiedyś otwartą karierę boksera, mi
strza świata lekkiej wagi. Dinny nigdy nie byłby 
zdolny osiągniąć coś podobnego. Kiedyś .kiedy

Dinny miał 22 lata, czując w sobie nadmiar sił, 
jak młody byczek, pasący się na łące, zadarł z 
Frankiem, który miał wtedy około trzydziestu 
lat, dawno porzucił ring i systematyczny tre
ning. Był znacznie szczuplejszy, ważył o 30 fuń- 
tów mniej. Frank zamknął się wtedy z nim, w 
tylnym pokoju potajemnego szynku i po piętna
stu minutach tak urządził Dinny‘ego. że ten nie 
miał sił wydostać się stamtąd nawet na czwo
rakach. Sprawa była załatwiona honorowo — 
był nawet z tego zadowolony.' Kiedy Frank zo
stał jego przełożonym, starał się spełniać swe 
obowiązki wzorowo, unikał robienia błędów.

— Weź go za nogi! Speaight podniósł koc, któ
rym Prince był okryty. Nachylił się nad nim, 
szturchając go z lekka w plecy.

— Myślałem, że... — zaczął Dinny.
— Stul pysk! — urwał mu Frank.
Razem wynieśli Prince‘a z samochodu — a gdy 

całkowicie byli tym pochłonięci, Prince opuścił 
nieznacznie prawe ramię. Notes był schowany 
w rękawie, przytrzymywany kikutem.

Speaight, wrócił do szofera, mówiąc:
— Wstąpisz po George'a do Bloomfield. Po-

winien tu już być — miał czekać na nas przed 
domem...

Walcząc z chęcią otworzenia oczu i przyjrze
nia się rozmawiającym, Prince wypuścił z ręki 
notes. Czekał na to, co się stanie Speaight mówił 
dalej:

— ...i wracaj zaraz. Nie wstępuj nigdzie na 
piwo... już ja cię znam... zwalisz później na 
George‘a.

Kiedy go wnosili do domu, udawał że jest zu
pełnie nieprzytomny, ciało zwisało bezwładnie. 
Prawdę mówiąc, nic nie czuł. Długie chwile prze
rażenia, jakie przeżył w samochodzie, pozbawiły 
go częściowo wrażliwości. Natomiast mózg pra
cował intensywnie, przyjmując i odrzucając 
jednocześnie setki planów ocalenia się.

— Dobra jest... nie będę wstępował... mur!
To, że go wnoszono do jakiegoś domu, otwie

rało przed nim duże szanse. Przede wszystkim 
zyskuje na czasie. Należało możliwie najdłużej 
symulować utratę przytomności, bo to mogło 
okazać się bardzo korzystne. Może w trakcie roz
mowy wyrwie się któremu z nich coś takiego, 
co będzie mu pomocne.

i

— Położymy go na sienniku... — powiedział 
Speaight, stękając. — Ale cholera cięższy, niż 
myślałem...

Rzucili go na ziemię. Speaight kopnął nogą 
drzwi, zamknął je i schował klucz do kieszeni.

— Ale to długo trwało... — skarżył się Dinny. 
— Cały wieczór przesiedziałem tutaj jak głupi...

— Miałeś co lepszego do roboty? — rzucił pół
gębkiem Frank, odgryzając koniec cygara i wy
pluwając go na podłogę. Dostaliśmy go dopiero 
około północy...

— Zdaje się, że Jeffry mówił, żeby go nie 
bić?... —. dopytywał się Dinny.

Speaight zapalił cygaro, zakaszlnął się, przyj
rzał się bacznie cygaru i wreszcie odezwał się.

— Zdawało mi się, że chciał wyskoczyć z samo
chodu. Musiał się zorientować, kiedy zauważył, 
że skręcamy z Woodward. Nie wolno było ryzy
kować!... Musiałem...

— Rozumiem — potakiwał Dinny. — Trudno 
było z góry przewidzieć, no nie? Chce ci się 
spać, Frankie?

Speaight w milczeniu palił cygaro. Był naj
widoczniej zakłopotany.

— Czy mam go obudzić?
— Zrewiduj go przede wszystkim...
Prince jęknął. Nie miał przy sobie żadnych 

ważnych papierów. Nie będzie oczywiście prze
czył gdy go ó to będą pytali, że jest radykałem, 
socjalistą. Zresztą wiedzieli o tym sami. Dosko
nale zdawał sobie sprawę z tego, że nie znalazł 
się tu dzięki przypadkowi. Co za szczęście, że 
nie miał przy sobie listy członków.

(Ciąg dalszy nastąpi)



KRONIKA^ie tylko produkcję
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Stańce wsch.: g. 5.00 
zach.: g. 18.48

Księżyc wsch.: g. 21.10 
zach.: g. 5.21TEATRY

I kina poznańskie od dziś
(czwartek) do niedzieli (17 bm.) 

włócznie — nieczynne

17 lys. głośników radiowych 
założy w tym roku w Wielkopolsce SKRK

W Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego, w obecności naczelnego dyrektora 
Radia Polskiego p. Billiga i sekretarza generalnego SKRK prof. Bednarza, 
obradował w ub. niedzielę II walny zj azd delegatów wielkopolskich pod prze
wodnictwem wicewojewody Adamowicza. Przedmiotem obiad było omówie
nie sprawozdania za czas od 30 marca 1947 r. i wytyczenie działalności na
rok bieżący.

SKRK posiada na terenie całego kra
ju 70 tys. członków, z czego ponad 5 
tys. w naszym województwie, a łącz
nie z członkami zbiorowymi ponad 20 
tys. Zasługą jego, jako czynnika spo
łecznego, jest dopomożenie Radiu Pol
skiemu w radiofonizacji szkól, a 
uwłaszcza ośrodków robotniczych i 
biednych ośrodków wiejskich, co sta
nowi najważniejsze zadanie na czas 
najbliższy.

Na 28 tys. szkół w Polsce, z których 
11 tys. jest zelektryfikowanych, do
tychczas zradiofonizowano 3600 szkół.

„Głos“ z Poznania
W dniach od 3 do 5 maja w Poznaniu 

gościć będzie zespół Państw. Moskiew
skiego Teatru Dramatycznego pod dy
rekcją M. Ochłopkowa. W repertuarze 
objazdowym tego teatru znajdują się 
następujące sztuki: M. Wirty „Wielkie 
dni", A. Fadiejewa „Młoda Gwardia", 
A. Steina „Sąd honorowy", W. Gusiewa 
„Wiosna w Moskwie", A. Arbuzowa 
„Tania" i Lope de Vegi „Pies ogrod
nika". *

Na Targi Poznańskie napływają eks
ponaty zagraniczne. Nadeszły trzy wa
gony do pawilonu Francji (przeważnie 
samochody), jeden wagon — Rumunii, 
dalszych siedem wagonów — Związku 
Radzieckiego, jeden — Szwecji.

*
Biuro Kwaterunkowe M.. T. P. przy 

ul. Rokossowskiego 14 przyjmuje zgło
szenia na pokoje. Opłata dzienna za 
pokój wynosi od 250 zł do 600 zł. Już 
obecni*  napływ gości jest duży. Naj
większe nasilenie spodziewane jest po 
świętach.

*
Ubiegłoroczny „Tydzień Studenta" 

dał na terenie Wielkopolski w sumie 
4,5 mil. zł, które przekazano Tow. Przy
jaciół fdłodzieży Szkół Wyższych.

*
W środę 1 czwartek orkiestra Filhar

monii Poznańskiej pod batutą S. Wis
łockiego daje w auli U. P. koncert 
dzieł J. S. Bacha, na którym jako so
liści wystąpią Z. Drzewiecki, J. Ekier, 
J. Hoffman i A. Peresada.

*
Urząd Pocztowy Poznań 2 z okazji 

Międzynarodowych Targów Poznańskich 
stempluje korespondencję specjalnym 
datownikiem okolicznościowym.

i serów
ale także tuczarnię trzody chlewnej — prowadzi mleczarnia w Dobrzycy

CSMJ Okr. Oddz. w Poznaniu pro
wadzi wzmożoną akcję hodowlaną, za
kładając j uruchamiając tuczarnię trzo
dy chlewnej przy spółdzielczych mle
czarniach.

Hodowla świń wymaga od kontrak
tującego poważnych inwestycyj finan
sowych, znajomości zasad ■ hodowli i 
nowoczesnych metod tuczu. Na tym 
odcinku pracy obserwujemy wielce po
cieszający objaw, że mimo wielkich 
trudności — stale wzrasta liczba świń 
tuczonych przy mleczarniach.

Z 3000 szkół w Wielkopolsce mamy 
zradiofonizowanych ponad 500. Zarząd 
główny postawił sobie za zadanie, zra- 
diofonizowanie do końca rb. 6000 szkól 
i 2000 gromąd wiejskich na istniejące 
w Polsce 40.000 gromad. Dotychczas 
zradiofonizowano 4000 gromad, z czego 
w województwie poznańskim ponad 
600,

Województwo nasze przoduje w całej 
Polsce ilością głośników. Mamy ich 50 
ty6. W roku bieżącym, według planu, 
założyć musimy u nas jeszcze 17 tys. 
Zadań tych dokonać musi nowy zarząd, 
•do którego wybrani zostali: wicewoje
woda Marian Adamowicz, wiceprzewo
dniczący Woj. Rady Narodowej poseł 
Czesław Grajek, kurator Okręgu Szkol
nego dr Janusz Łopuski, mgr Bołądź, 
pp, Maria Lemańczykowa i Halina 
Mrozkowa. Jako zastępcy: płk. Józef 
Krzywania, pp. Witold Litkiewicz, An
drzej Nidecki i Tadeusz Fiszbach. Ko
misję rewizyjną tworzą: red. Henryk 
Barański, dyr. Edward Eisbrenner, kpt. 
Stefan Chrzan. Jako zastępcy: pp. An 
toni Grygier i Henryk Tasiemski. (fh)

Przebieg akcji hodowlanej
w pow. ostrowskim

Jak się dowiadujemy z Powiatowego 
Zarządu Samopomocy Chłopskiej, rolni
cy tutejszego powiatu okazują coraz 
większe zrozumienie dla akcji hodo
wlanej. Do końca marca br. poszcze
gólne gminy zakontraktowały następu
jące ilości trzody chlewnej:

Gmina Daniszyn — 320 sztuk, gmina 
Czarny Las — 416, Czekanów — 400, 
Mikstat — 511, Raszków — 617, O- 
strów — 376, Sieroszewice •— 368, 
Skalmierzyce — 472, Przygodzice — 
260, Sośnie — 531, Sobótka — 208 i 
Odolanów — 620 sztuk.

Plan kontraktacji trzody chlewnej 
został wykonany dotychczas w 8O°/o. 
Według napływających zgłoszeń plan 
zostanie w najbliższych dniach osiąg
nięty w 100°/o. (md)

Do końca marca br. już 39 mleczarń 
spółdzielczych uruchomiło w woj. po 
znańskim tuczarnię trzody chlewnej i 
zakontraktowało 1247 tuczników. Do 
najbardziej wzorowo i racjonalnie pro
wadzonych tuczami w woj. poznań
skim należą tuczarnię przy spółdziel
czych mleczarniach w: Sokołowie Bu
dzyńskim, pow. Chodzież, kł.óra- zakon
traktowała 200 sztuk tuczn’ków, Do
brzycy pow. Krotoszyn <— 170 tuczni
ków, Rawiczu — 12p sztuk i Między
rzeczu na Ziemi Lubuskiej — 150 tucz
ników.

Spośród wielu tuczarń wybraliśmy 
Okr. Mleczarnię Spółdzielczą w Do
brzycy, pow. Krotoszyn, gdzie kierow
nik mleczarni p. Antoni Cieluch wyka
zał, że jest nie tylko dobrym mlecza
rzem, ale i doskonałym hodowcą 
trzody chlewej. P. Cieluch mówi nam, 
że sami kierownicy mleczarń, członko
wie zarządów i rad nadzorczych muszą 
się stale przekonywać o celowości i 
słuszności zmian w metodach 1 celach 
pracy w spółdzielczych mleczarniach. Dzi
siejsza bowiem spółdzielcza mleczarnia 
jest nie tylko punktem skupu mleka 
i jaj, oraz tuczu drobiu i trzody chle
wnej, ale ponadto — i to przede wszy
stkim — ośrodkiem oświatowo - wy
chowawczym dla mało, j średniorol
nych chłopów.

Racjonalnie prowadzona tuczarnia 
trzody chlewnej przy spółdzielczych

Kania (Gostyń) - Prosną (Kalisz) 1:4
W niedzielę na boisku im. St. Du

bois w Kaliszu odbyły się zawody pił
ki nożnej o mistrzostwo klasy A 
POZPN między ZZK „Kanią" z Gosty
nia, a lokalną SKS „Prosną".

Do przerwy „Prosną", mimo gry pod 
wiatr, ma zdecydowaną przewagę nad 
drużyną gości, dowodem czego jest u- 
zyskanie trzech kolejno po sobie na
stępujących bramek strzelonych przez 
Grajka i dwu następnych przez Wój
cika.

Po przerwie gra traci na tempie i 
staje’ się prawie wyrównania, na co 
wskazuje sam wynik, gdyż każda 2 
drużyn zdobywa po jednej bramce; 
dla zespołu „Kani" strzelił Nowak, dla 
„Prosny" Grajek, ustalając wynik me
czu 4:1.

Zawodnicy obu drużyn grali nad
zwyczaj ostro, co w skutkach dawało 
liczne, na szczęście niedrożne, kon
tuzje. Mecz obfitował w emocjonujące 
momenty, a dwutysięczna publiczność 
z entuzjazmem przyjęła pierwsze w 
tym sezonie zwycięstwo „Prosny".

Jednak dobre wrażenie widzów ze
psuł incydent, wywołany przez jedne
go z zawodników „Prosny" — Czernia
ka, który uderzył przeciwnika. Takie 
zajścia powinny być bezwzględnie i 
surowo karane, gdyż wydają one złe 
świadectwo nie tylko o samym zawod
niku, ale również o klubie.

Z drużyny gostyńskiej na wyróżnie
nie zasłużył obrońca Dudkiewicz, nato
miast z zespołu „Prosny" nikt się nie 

mleczarniach jest akcją dochodową, 
gdyż każdy zakład posiada odpady 
mleczarskie w postaci serwatki, którą 
należy zużytkować przy tuczu trzody 
chlewnej.

Każdy hodowca stosuje „jakby wła
sne" normy żywienia — mówi dalej p 
Cieluęh. — Każdy rodzaj hodowli wy
maga różnych „tajemnic" chowu. Ale 
swoich doświadczeń nie chowa p. Cie
luch pod przysłowiowy korzec, lecz 
chętnie dzieli się nimi z Czytelnikami. 
A więc: pasza, zadawana świniom musi 
posiadać’ w swych składnikach białko. 
W zależności od poszczególnych okre
sów i wagi tuczników zmieniać na
leży skład pasz tak co do ilości białka, 
jak i jednostek karmowych, pasże za
dawać w ściśle ustalonych godzinach, 
przestrzegać higieny koryt j wnętrza 
całej tuczami. Serwatka, śruta, chude 
mleko, ziemniaki, plewy lniane, kreda 
szlamowana, wapno pastewne — to 
pasze dawane łucznikom przy Spół
dzielczej Mleczarni w Dobrzycy.

A oto konkretne wyniki tuczami 
trzody chlewnej przy Okr. Mleczarni 
Spółdzielczej w Dobrzycy. W r. 1945 
utuczono 56 sztuk o przeciętnej wadze 
130—140 kg, w roku 1946 — 74 tucz
niki, w 1947 — 87, w 1948*  roku — 143 
a w 1949 — od stycznia do 31 marca 

52 tuczniki. W ciągu całego roku 
1949 wytuczy mleczarnia 170 sztuk.

St. Sawicki

wybijał, jednak jako całość wypadła 
ona dobrze.

Zawody prowadził p. Sobkowiak z
Poznania. (Z. P.)

KS ZZK Ostrowia II 4.9 
WZKS Wfókniarz II 4.3

Rezerwy kaliskiej „Gwardii" roze
grały w ub. niedzielę w Ostrowie z 
tamtejszą rezerwą „Ostrovii" mecz pił
karski o mistrzostwo klasy B POZPN, 
zakończony porażką kaliszan w sto
sunku 3:4. (zb)

Ping-pong
W niedzielę odbyły się zawody o 

mistrzostwo klasy A POZPN między 
zespołami EKS „Legia" (Poznań) a SKS 
„Prosną" (Kalisz), zakończone zwycię
stwem gospodarzy w stosunku 6:4.

Z kaliszan punkty zdobyli: Nerwal 2,- 
Durnaś 2, Słomiarz i Tworek po 1.

W drugim spotkaniu WZKS „Włók
niarz" (Kalisz wygrał z EKS „Legią" 
(Poznań) w stosunku 7:3. Dla „Włók
niarza" punkty uzyskali Kołton i Wol
ny po 3, oraz Wojtys 1. 1
. Zawody stały na dość wysokim po

ziomie. Zespoły kaliskie miały ułat
wioną drogę do sukcesu, gdyż drużyna 
gości wystąpiła w osłabionym skła
dzie. (z. P.)

OSTRÓW ---------- .

Oddział Redakcji I Administraci’- Ostrów, 
ul. Wolności 20. m. 3. tel. 4?'

Ziemia Lubuska — pomimo jej zagospo
darowania — wykazuje leszcze pewną 
chłonność i oczekuje nowych osadników. 
W poszczególnych osiedlach są jeszcze 
wolne gospodarstwa, w których wiele ro
dzin może znaleźć źródło utrzymania. Wo
jewódzka Komisja Przesiedleńcza w Pozna
niu przeznacza szereg kredytów inwesty
cyjnych dla nowych osadników na Ziemi 
Lubuskiej. Chętni na wyjazd mogą się zgło
sić do Referatu Przesiedleńczego przy Sta
rostwie Powiatowym, gdzie otrzymają bliż
sze informacje. »

Ferie świąteczne w szkołach rozpoczynają 
się dziś i trwać będą do 19 kwietnia br. 
Rozpoczęcie nauki we wszystkich szkołach 
po świętach nastąpi 20 bm.

Dzień lasu i ochrony przyrody. Uwzględ
niając potrzebę ochrony lasu i przyrody 
a także konieczność zainteresowania jak 
najszerszych warstw społeczeństwa tym 

■ zagadnieniem Ministerstwo Leśnictwa orga
nizuje wzorem lat ubiegłych powszechną 
akcję „Dni lasu i ochrony przyrody". Tego
roczna akcja ma charakter ciągły od kwiet
nia do końca września i uwzględniać bę
dzie: zalesienie nieużytków, zakładanie 
szkółek i lasków szkolnych, które .pozo
staną pod stałą opieką młodzieży, zadrze
wienie .osiedli robotniczych, dróg, ulic boisk 
sportowych, otoczenia szkół, ochronę lasu 
i przyrody przez zakładanie gztucznych 
gniazd dla ptaków i opiekę nad nimi, zbiór 
chrabąszczy i innych szkodników itd. Głó
wne nasilenie akcji przypada na miesiąc 
kwiecień. W tej chwili organizuje się ko
mitety gminne i miejskie dla podjęcia 
I przeprowadzenia tej akcji.

Rejestracja imprez kulturalnych. Pow. 
Rada Zw. Zawodowych w Ostrowie zawia
damia, że wszelkie imprezy kulturalno- 
oświatowe, jak akademie, odczyty, przed
stawienia teatralne amatorskie, oraz wszel
kiego rodzaju zabawy itp. winny być zgła
szane kierownikowi kulturalno-oświatowe
mu przy Pow. Radzie Zw. Zawodowych w 
Ostrowie, ul. Gen. Świerczewskiego 10 
(dawn. Kolejowa), pokój nr 7. "Wszelkie 
imprezy kulturalne podlegają, zgłoszeniu bez 
względu na to, przez kogo są organizowane 
i w jakiej miejscowości powiatu się odby
wają. Zgłoszenie winno być dokonane na 
piśmie.

Zarząd Miejski wyda) zarządzenie, doty
czące wywozu śmieci i gruzu na miejsce 
przeznaczone. Z uwagi na utrzymanie czy
stości i higieny w naszym mieście, zarzą
dzenie winno być w całej rozciągłości res
pektowane. (md)

f----------  ŚREM ---------- 1

„Pociąg-widmo". W czwartek, dnia 
6 ’ m. Teatr Miejski z Gniezna wysta
wił w Śremie komedię w trzech aktach 
Arnolda Ridley’a pt. „Pociąg-widmo".

Muzeum śremskie dostępne dla pu
bliczności. W Śremie jest dużo ludzi, 
którzy nie znają jeszcze bardzo cieka
wych zbiorów muzealnych p. Sałaciń- 
skiego. Podajemy do wiadomości, że 
muzeum jest dostępne dla publiczności 
w każdą niedzielę w godzinach od 10 
dc 12 i od 14 do 17 (ul. Poznańska 12). 
Objaśnień udziela sam właściciel i 
twórca muzeum. Początki tego muzeum 
sięgają roku 1895.

Fabryka Maszyn Rolniczych uchwa
liła w formie czynu pierwszomajowe
go wykonać dodatkowo poza normal
nym planem: 2 wozy, 2 kieraty, 2 
młockarnie, 2 sieczkarnie i 2 tony że
liwnego odlewu. Pracownicy umysłowi 
ofiarują na ten cel 15 godzin pracy^ 
pracownicy działu gospodarczego zobo
wiązali się uporządkować teren fabry
ki- i odnowić óparkanienie, a młodzież 
upiększy teren fabryki. W artość tych 
prac wynosi około 400 tys. zł. (jh)

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
Oddział w Poznaniu

przyjmie 

inżynierów i budowniczych 
uprawnionych, względnie techników budowla
nych z długoletnią praktyką, na stanowiska 
kierowników budowy. Zgłoszenia na piśmie 
należy kierować do Wydziału Ogólnego w Po
znaniu, ul. Zeylanda 12, III ptr., 4a-88

Radioodbiorniki 
sieciowe - bateryjne 
an>dy, akumulatory, płyty 
oatefonowe.Cząic) radiowe, 

rowerowe i elektrotechn. 
sprzedaje — kupuje

DOM RADIOWY, Poznań 
Św. Marcin 41 a 4a-26

Ceraty 
Linoleum 

Plusze
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. I dekoracyjnych 
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K~ 59425

Lekarskie
Mor farmacji Krajewska Irena, 
kosmetyczka przyjmuje św. 
Marcia 14 tel. 94-36. Pielęg 
nacja cery i włosów. 4527

Wolne posady
Zespół PNZ Dłoń. pow. Rawicz, 
zaangażuje zaraz kierownika 
cegielni z pełnym przygotowa. 
niem teoretycznym i praktycz
nym do cegielni o zdolności 
produkcyjnej do 1.5 miliona 
sztuk._________________ 4a-72
Gosposia lub dziewczyna świa
dectwami zaraz potrzebna — 
Wroniecka 11.__________ 5312

Gosposia, przychodnia, z refe
rencjami potrzebna. Szewska 
20, Magazyn Mebli. p2651
Szwajcara, dwie posyłki, dobre 
warunki zaraz. Oferty „Glos 
Wielkopolski" Ostrów Wlkp. 
______________________ 4bJ0 
Zespół Zelmowo. poczta Rogo
wo Szczecińskie, pow. Łobez, 
poszukuje zaraz księgowego 
(ej), rządców, "kalkulatorów, 
magazynierów. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. 4a-37

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno
pisania metoda dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla za
miejscowych listownie. p2480
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metoda, wszystkimi pal
cami. Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. ______ p2511
Wieczorowa i przedpołudnio- 
we Kursy Handlowe rozpoczy
nam 4 maja. Smólski Wa- 
wrzyniaka 33._________ p2209
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne przyjmują w dalszym ciągu 
zapisy na 3-miesięczny „Kurs 
Księgowości od podstaw". Se
kretariat: Potockiej 16 (Ła
zarz). godz. 17—19. p2662

Sprzedaże
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenz. pl. Wolności 11 
____________  P2417 
Sienniki, ceraty, chodniki ko. 
ce. dywany, liny. Pertek. Kra- 
szewskiego 17._________ 4a-l
Stołowy nowoczesny — dobre 
wykonanie, okazja. Janiak, 
Poznań. Rybaki_6. _ __p2517
Meble różne, wielki wybór ko
rzystnie — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6 w podwórzu. p2521
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor- 
da. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). p2512
Kapelusze damskie, berety, 
nowości tanio, wybór olbrzy
mi Borowicz. Poznań. Wiel
ka- 19.________________ P2634
Dywan 2,50X3.70. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 3.500.____________ p2290
Szczeniaki skeye-teriery z ro. 
dowodami sprzedam. Wielko- 
polska 29 m, 6,________ P2654
Suszarkę fryzjerska z postu
mentem korzystnie. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 4,147, _____ p2655

Lodówkę „Boscha" nową. 3- 
drzwiową, na prąd zmienny, 
sprzedam zaraz. Zgłoszenia 
adresować: Leszno, skrytka 
pccztawa 21. 4b-19

OGŁOSZENIA DROBNE>
Ubrania — Płaszcze — Spo
dnie — Materiały i dodatki 
krawieckie. J. Szymczyflski, 
Poznań. Dąbrowskiego 9/11 — 
tel. 502-42 (naprzeciw Ubez- 
pieczalni Społecznej).___
Maszynę prawotamienną. ma
szynę do szerfowania sprze
dam. Orwat. Wolsztyn. Walki 
M odych 53.___________ 4b-ll
Galanteria poleca guziki w du. 
żym wyborze oraz dodatki kra
wieckie. W. Garbary (narożnik 
pl. Bernardyńskiego). 4a-22
Motocykl ..Ardie" 500 ccm z 
przyczepą, jak nowy. Gorzów, 
aleja Przemysława 22b'7.

4a-30

Konfekcja 
damska

Sukienki
Bluzki
Płaszcze wiosenne 

„RENA"
wł. W. Olszewska 

Poznań, Kantaka 11. 
tel. 38-67 p2423

Pianina, fortepiany, fisharmo. 
nie poleca oraz wykonuje 
gruntowne remonty Betting. 
Leszno, tel. 671.______ 4a-94
Motocykl Ziindapp 250 ccm. 
Oglądać: godz. 16—18.30. 
Piekary_9 m. 6_______ 4a-162
Wilk rasowy roczny nadający 
się do szkolenia. Biskupski, 
Kota, p 1ac Wolności.____41>3
Lanz Buldog 55 KM ogumio
ny na chodzie rejestrowany. 
Informacje: Skrzypczyński,
Leszno. Rynek 10._____ 4b-35

Konia 2-letniego gwarantowa
nego (ogier) sprzedam zaraz. 
Zgłosz.: Andrzejewski, Leszno, 
ul. Żwirki-Wigury 5. 4b-32
Żarówki regenerowane, gwa
rantowane, ceny fabryczne, 
dostarczę natychmiast. Zgło
szenia: Łódź. Nawfot 99-21 
(3400g). 4b-31

Kupna
Flrany kupię. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 5486.

Parcelę — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienicę 
kupię. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 5,100, *

Kenie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak, Poznań, 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10, 
21-11.________________ P2515

Aute-Akcesoria i części moto
rów Dieselta, M. Gruss. Po
znań. ul. Dąbrowskiego 96, 
kupuje części do pomp wtry. 
skowych, tłoki i łożyska kul
kowe;_________________ 4a-16
Domek lub małą willę z ogro
dem. blisko przystanku tram
wajowego. kupię. Pośredni
ctwo wynagrodzę Zgłoszenia: 
„Domek" — „Dziennik Bał
tycki" Gdynia. 4b-25
Konie ha rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20

P2514

Handlowe
Pracownia Czapek i Przyborów 
Wojskowych. J. Wodarczak, 
Poznań. Dąbrowskiego 35/37. 
Tel. 519-39 (naprzeciw kina 
Rialto),__________4a-20
Zawory żeliwne skośne do 
centralnego ogrzewania. Zasu
wy, hydranty, klapy, smoki, 
pompy odśrodkowe, do próby 
instalacji Hydrofory. Armatu
rę parową Wodociągową do
starcza Hamerli.ński Fulde, 
Warszawa. Jerozolimskie 47.

4P-90

Wolne lokale
Puszczykowo 2 pokoje kuch
nią. łazienką, samodzielne, u- 
ntzblowane, wyłączone. 10 mi
nut od dworca, Oferty TAR, 
Ratąjczaka 7, pod 4,167. 
_____________________ P2665 
Mieszkanie 4-pokojowe przy- 
należnościami. wyłączone — 
śródmieście. Oferty Głos Wlkp. 
nr 5363.

Szuka lokalu
Dobrze sytuowany student po. 
szukuje pokoju nieumeblowa 
nego. najchętniej śródmieściu 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 
pod 4.75. p2601

Zgubiono: Rybaki — Półwiej- 
ska. kolczyk złoty kamieniem 
szafirowym. Uczciwego znalaz
cę wynagrodzę. Rybaki 10 
m, 6. _____ p2728
Zgubiono kartę RKU wydaną 
Lesznie. Jan Kordel. Hetmani- 
ce (Wschowa). 4b-47
Zgubiono kartę RKU wydaną 
Kościanie. Kazimierz Kaczma. 
rek, Osowasień (Wschowa). 
________________ 4b-48 
Zęubiono książki tożsamości 
pary koni maści: kary drugi 
skorowiony. Franciszek Sobie*  
rai Osowasień (Wschowa). 
___________ ________ _ 4b-13 
Zgubiono legitymację Akademii 
Handlowej nr 797. Stanis aw 
Bielecki._______________ F512
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Szamotuły 
na nazwisko Jan Łopacy, Pu
szczyków o. Cień i s ta 11. F511 
Zgubiono zameldowanie mili
cyjne oraz inne dokumenty —- 
Maria Pokorna. Poznań, Mal- 
tańska2,_____________F510
Zgubiono legitymację służbową 
nr 44 wystawioną przez In
spektorat Szkolny Poznański 
na nazwisko Barbara Lewan 
dowieź. Czerwonak, pow. po
gański.________ j______ F508
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Wągrowiec 
na nazwisko Kazimierz Urba- 
niak, Damasławek. 3b-219
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną prze? RKU Miechów 
na nazwisko Stefan Liber. Mie- 
dzyiesie,  3b-220
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Konin W a- 
dysław Potaśnik, rocznik 1925 
Łusie. gm. Karszew pow. kol. 
skiego, 3b-222
Zgubiłem dowód osobisty, kar
tę rejestracyjną wydaną RKU 
Jarocin na nazwisko Stefan 
Wojtczak. CiświCa. 3a-3J0 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl na nazwi
sko Jan Bogusławski. Komo- 
tówko. p-ta Jabłonna, powiat 
Wolsztyn. 3a-303

Przetarg budulca sosnowego
Zarząd Lasów Miejskich w Skwierzynie Ziemia Lu

buska ogłasza niniejszym przetarg na dłużyce i kłody 
tartaczne sosna loco las w ilości około 200 m’ od 
18 cm średnicy wzwyż.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach nale
ży złożyć w Zarządzie Miejskim w Skwierzynie po
kój nr 2 z napisem „Oferta na drewno budulcowe", 
do dnia 14. IV. 1949 r. godz. 12.

Wpłata w wysokości 30*/»  oferowanej ceny winna 
nastąpić po zatwierdzeniu oferty, reszta kwoty każdo
razowo po protokólarnym przejęciu drewna co na
stąpi partiami.

Zarząd Lasów Miejskich zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę 
jak również unieważnienia przetargu bez podania 
powodow. Burmistrz Miasta

w z. (—) T. Wójcik 
4a-156 wiceburmistrz

Zgubibno kartę RKU Nowy To
myśl na nazwisko Franciszek 
Słociński. c808

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kota na nazwisko 
Adam P uciennik. 3a-305

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Konin. Leon 
Stańczyk, rocznik 1923. Wie- 
sioMw gm. Karszew powiat 
Koto. ' 3b-223

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Konin dowód o. 
sobisty wydany przez gminę 
Lubotyń pow. Koło. Jerzy 
Lewandowski. 3a-306

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Konin — 
Józef Wojtczak rocznik 1925, 
Wiesiołów gm. Karszew pow. 
Koło. 3b-224

Zgubiono kartę rejestracyjną 
na nazwisko Zbigniew Skwie- 
ciflskj wydaną przez RKU 
Mińsk Mazowiecki 38-307
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wystawiona przez RKU Konin 
na nazwisko Mirosław Roga
liński Turek. Szosa Kolska 3. 

3a 327

Zgubiono kartę rejestracyjną 
i kartę odroczenia wydane 
przez RKU Konin, Józef Gał- 
dyn rocznik 1928 Krzykosy, 
gm Krzykosy, powiat Koło.

3b-225
RAźne

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wyd. RKU Jarocin nr 1133/48. 
Kazimierz Wachowiak Zduny, 
Wrocławska 602. 3b-229

Instalacje i naprawy światła 
elektrycznego przeprowadza 
, Telefonia". Kramarska 25.

4a-19

Zgubiono kart rejestracyjną 
wydaną przez RKU Konin. Jan 
Cbmielarz. rocznik 1920. Dęby 
Szlacheckie, gm. Budzisław. 
pow. Koło. 3b 226

Dnia 10 kwietnia 1949 r. po długich i cięż- 1 
kich Cierpieniach zmarła opatrzona Sakra- I 
mentami św. nasza ukochana matka i babcia, 1 
^P- z Grządzielskich

taistoa Stofanowa Rakowitzowa I 
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. I 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Gór- I 
czynie.

i W ciężkim smutku pogrążona ■ 
rodzina

Poznafi-WInlary, Napoleońska 86 m. i. 5S18 |
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Radio ❖
na czwartek, dnia 14 kwietnia 1949 r.

7.20 Przegląd prasy stołecznej; 8.30 „Daleko 
od Moskwy” — powieść Wasyla Aźajewa; 9.00 
„Opowieść o Chopinie" Adama Czartkowskiego; 
9.15 Informacje ogólnopolskie; 9.20 Skrzynka 
PCK; 9.30 Wszechnica radiowa — wykład z cyklu 
„Rozwój społeczeństwa ludzkiego"; 12.20 Koncert 
solistów; 12.45 Audycja dla wsi; 12.55 Audycja 
dla wsi z Bydgoszczy; 13.05 Muzyka poważna; 
14.30 Przegląd wydarzeń ze Szczecina; 14.40 Kon
cert rozrywkowy w wyk. Orkiestry P. R.; 15.10 
„Na fali PZZ‘ — pogadanka pt. „Przed Kongre
sem w Paryżu"; r------.—..... - - --
„Mówimy ze sobą" _______ _____ _ =
Zarembiny z dziećmi; 15.50 Pieśni hiszpańskie; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.15 „Archipelag 
ludzi odzyskanych" — powieść dla młodzieży; 
16.35 „Przemiany energii” — pogadanka z cyklu 
„Powstanie życia”; 16.45 Sonaty — wykonawcy: 
Mieczysław Szaleski (altówka), Kiejstut Bacewicz 
(fortepian); 17.10 Utwory Franciszka Brzezińskie
go w wyk. Józefa Smidowicza (fortepian); 17.30 
Poradnik językowy; 18.00 Msza h moil — Jan Se
bastian Bach; 21.00 Audycja słowno-muzyczna w 
rocznicę republikańskiej Hiszpanii, 21 35 Muzyka 
poważna; 22.00 Koncert Sekstetu P. R. z udziałem 
Wiktora Bregy (tenory; 22.45 Felieton pt.: „Wiel
kanocne zwyczaje ludowe w Wielkopolsce”; 22.50 
Muzyka organowa; 23.10 Koncert symfoniczny.

na piątek, dnia 15. kwietnia 1949 r.
7.20 Przegla.d prasy stoecznej; 9.20 Skrzynka 

PCK; 9.30 Muzyka poważna; 12.30 Audycja dla 
wsm 13.00 Muzyka poważna; 14.30 Dziecięcy 
kącik muzyczny z Gdańska; 14.50 Najpiękniejsze 
melodie: 15.30 Koncert Orkiestry P. R. w Byd
goszczy z udziałem solistów 16.15 Nabożeństwo 
z kościoła Ewangelickiego z Katowic; 17.00 Kon. 
cert dla przodowników pracy; 18.00 Muzyka po
pularna; 18.25 Audycja „Służby Polsce”; 18.40 
„Daleko od Moskwy” — powieść Wasyla Aźaje
wa; 19.00 Koncert symfoniczny; 21.00 „Motety 
wielkotygodniowe dawnych mistrzów” w wyk. 
Chóru im. ks. Wac‘awa Gieburowskiego: 21.30 
Z życia Rumunii; 22.00 Koncert poświęcony twór
czości Mozarta; 22.45 Rozmowa pt. ..Jak Poznań 
zakwateruje przyjezdnych na M. T. P.?“; 22.50 
Preludia i etiudy Chopina.

w opr. Marii Kowalewskiej: 15.30 
ba” — rozmowa Ewy Szelburg-

Święta Pani Ziuty
„Moda i Życie Praktyczne0

4 nr 11 d489

Górnik (Wałbrzych) 9:70sirovio
W Ostrowie odbył się towarzyski 

mecz pięściarski pomiędzy drużyną 
ZKS Górnik z Wałbrzycha a miejscową 
ZZK Ostrovią.

Zawody powyższe zakończyły się 
zwycięstwem Ostrovii w stosunku 9:7. 
W ramach tego meczu najpiękniejszą 
walkę stoczył Nowak, najlepiej wysz*  
ketony technicznie zawodnik.

TLTiniona niedziela przyniosła zwolenni- 
x -1- kom piłki nożnej dalszą porcję nie

spodzianek. Zieloni, po niefortunnym wy
stępie w Łodzi, zreflektowali się i na wła
snym boisku pokrzyżowali ambitne plany 
chorzowskich matadorów. Warciarze nie 
powinni jednak przeceniać swego zwycię
stwa, gdyż dzisiejszy Ruch to tylko wielkie 
nazwiska... i chwalebna przeszłość. Dużo 
więcej nerwów kosztował kibiców poznań
skich występ kolejarzy w Warszawie. Legia 
zdenerwowana groziła wzięciem odwetu za 
ostatnie niepowodzenia. Ne szczęście po- 
znańczycy ruszyli „pełną parą” z iście ko
lejarską fantazją i 
wych 3:1. Poznań 
z prawdziwą ulgą, 
wyleczonym już po 
stoczyła ciężki bój 
minimalne, jednak w pełni zasłużone zwy
cięstwo. Łódzki K. S. wykazuje nadal ka
meleonową formę. Po ostatnich wyseko- 
wartościowych zwycięstwach — przegrali 
niespodziewanie ze zdecydowanym outside
rem chorzowskim — AKS-em, pozwalając 
Ślązakom zdobyć pierwsze punkty w tego
rocznych rozgrywkach. Beniaminek ligi — 
gdańska Lechia, oddała warszawskiej Po
lonii na własnym boisku obydwa punkty, 
czym nie wprawiła zapewne w zachwyt kil- 
kanaścietysięcznej rzeszy swych zwolenni- 
ników. Leader tabeli — Wisła nie wygrała 
z Szombierkami tak łatwo, jak wskazuje 
wynik. Atak krakowian, naszpikowany 
gwiazdami pierwszej wielkości (Gracz, Ko
hut, Mamoń) kręcił się wokół własnej osi
i przez 70 minut nie mógł przebić się przez 
twarde defensywne linie górników. Rutyna 
wiślaków pozwoliła wykorzystać chwile za
skoczenia przeciwnika i w tym czasie zdo
być potrzebne do zwycięstwa bramki.

W drugiej lidze zaczyna krystalizować 
się czołówka. W grupie północnej Gar
barnia kroczy od zwycięstwa do zwycię
stwa. Za krakowiakami uplasowały się: 
Radomiak, Pomorzanin i Lublinianka — 
mające po 1 porażce. O sensację postarała 
się Ostrovia, zwyciężając eksligowy Wi
dzew na jego własnym boisku.

W grupie południowej bezpośredni poje
dynek pretendentów do I miejsca Tarno- 
via—Baildon, rozstrzygnęła na swoją ko
rzyść Tarnovia po ciężkiej walce 2:1. Gwar
dia z Kielc wygrała niespodziewanie z Ry- 
merem, odsuwając tym samym górników 
od czoła tabeli. Pozostałe mecze zakoń
czyły się zwycięstwami faworytów.

Walki bokserów o indywidualne mistrzo
stwa okręgowe przyniosły szereg niespo
dzianek grubszego typu. W Warszawie 
mistrz PolSki wagi średniej — Zagórski 
doznał sensacyjnej porażki prxez t k. o..

Wszystkie walki stały na ogół na 
ctobrym poziomie, dając widzom w lt*  
czbie 1000 osób dużo emocji. W ringu 
sędziował Misiomy — na punkty Włóż 
z Poznania. Wyniki techniczne walk 
przedstawiają się następująco. Na pier= 
wszym miejscu goście.

Waga musza — Grzelak po pięknej 
walce, stojącej na dobrym poziomie te*  
chnicznym przegrał na punkty z Woź
niakiem.

Waga kogucia — Stelmach słabszy

fizycznie zwycięża minimalnie, chociaż 
zasłużenie na punkty Vogla, dzięki 
lepszej końcówce.

Waga piórkowa — Szczygielski wy
soko na punkty wygrał z Bonikowskim.

Waga lekka I — Janeczek przegrał 
po chaotycznej walce z Łabzą na punk*  
ty. Wynik remisowy byłby sprawiedll*  
wszy.

Waga lekka II — Waioszczyk wyso*  
ko na punkty przegrywa z Nowakiem.

Waga półśrednia — Dominiak zwy- 
ciężył na punkty dzielnie broniącego 
się Owczarka.

Waga''średnia ~ Kuliński zremiso
wał z Glinkowskim po najbrzydszej 
walce dnia.

Waga półciężka. — W ostatniej wal*  
ce Wielgus uległ przez k. o. w 1 run
dzie Kołeczce. (hof.)

SPORTOWEJ

„zablokowali” wojsko- 
odetchnął w niedzielę 
Cracovia wzmocniona 
kontuzji — Parpanem, 
w Bytomiu, odnosząc

MARIAN MAK

Amerykański prestidigitator
i wiedeńskie iluzje

(Od własnego korespondenta API)
Wiedeń, w kwietniu

Gdy w dniu otwarcia wiosennych Targów Wiedeńskich sze
dłem wzdłuż pięknej alei Prateru w kierunku „Rotundę Ge- 
laende“, gdzie mieściły się pawilony Targów, /miałem sposob
ność po prawej i lewej. stronie alei obserwować budzące się z 
zimowego snu życie „Wurstelprateru“.

Prater, który dla turystycznej czere
dy całego świata, był tylko słynnym 
mie'jscem ludowej zabawy, dla wiedeń? 
skiego Tartarina — był i jest czymś 
znacznie więcej. Romantyzm nowożyt
nych tęsknot i marzeń wiedeńskiego 
mieszczucha szuka najbardziej bezpo
średniego ujścia w iluzorycznych przy
godach, podróżach, dreszczach zgrozy, 
jakie kryją się w gipsowych i drew
nianych budach i pałacach Prateru.

Prawda, Tartarin był mieszkańcem 
Taraskonu i mieszczańska atmosfera 
nie jest wiedeńskim monopolem, tutaj 
jednak w Wiedniu zjawiska te są w 
formie najbardziej czystej, wysublimo
wanej i dla przybysza, niezależnie od 
jego krytycznego nastawienia stano
wią one jeden z niebezpiecznych 
wdzięków tego lekkiego, na pozór do
brodusznego miasta.

Targi Wiedeńskie były również, do 
pewnego stopnia, aparatem do stwa
rzania iluzji. Iluzji już zupełnie innego 
rodzaju. Mianowicie iluzji gospodar
czego dobrobytu. To, co widziano na 
tegorocznych Targach, dawało obraz 
nie tylko dosytu, ale i bogactwa. Trak

tory, maszyny rolnicze, auta ciężaro
we, osobowe, aparaty elektryczne, fo
tograficzne, przeróżne urządzenia tele
komunikacyjne — ostatnie zdobycze 
techniki; w „Messe-Halle", na Messe- 
Platz — najpiękniejsze materiały ubra
niowe, wełny, j'edwabie, popeliny, o- 
buwje od najprostszego do najwytwor
niejszego, nesesery, teczki, kufry skó
rzane, wyszukane meble itd.

Gdy przed stoiskiem samochodów 
„Steyer" zapytałem przedstawiciela 
firmy o cenę turystycznego auta tej 
marki, usłyszałem odpowiedź, że jeżeli 
chodzi o auta osobowe, to produkcja 
własna Steyera została wstrzymana. 
W przyszłości będzie się montować sa
mochody „Fiat", których części będą 
sprowadzane z Włoch w ramach „pla
nu Marshalla". Podobne odpowiedzi 
usłyszałem od przedstawicieli szeregu 
fabryk maszyn rolniczych, przyrządów 
elektrotechnicznych. Nie produkujemy, 
montujemy części, sprowadzone przede 
wszystkim z Ameryki.

W myśl założeń „planu Marshalla", 
Austria ma być krajem eksportującym 
surowce, magnezyt, rudę żelazną, stal

Po bratersku:
2 zwycięstwa i 2 porażki

na meczach CSR-Węgry
W Czechosłowacji odbyło się kilka 

spotkań piłkarskich z udziałem djużyn 
węgierskich i tak:

Czechosłowacja-Węgr,* 1 5:2
Na stadionie im. Masarica w Pradze 

wobec 60 tys. widzów rozegrane zo
stało międzypaństwowe spotkanie 
pierwszych drużyn Czechosłowacji i 
Węgier. Po ładnej grze w meczu tym 
zwyciężyła*pewnie  Czechosłowacja w 
stosunku'5:2‘ft-t0),‘-

Bramki dla Czechosłowacji zdobyli: 
Hlavacek — 2, Preiss, Simansky i Pa*  
zicky — po 1, Strzelcami dla drużyny 
węgierskiej byli: Puskas (z rzutu kar
nego) i Szusza.
. Spotkanie sędziował Polak mjr Sznaj
der, który w 87 min. wykluczył z gry, 
za atakowanie przeciwnika bez piłki, 
środkowego napastnika drużyny wę
gierskiej Deaka.

W Pradze
odbyło się również spotkanie juniorów 
Czechosłowacji 1 Węgier, zakończone 
zwycięstwem młodych piłkarzy czeskich 
w stosunku 3:1 (2:1).

W Ostravie 
reprezentacja okręgu rozegrała mecz z 
Węgrami Środkowymi, ulegając w sto
sunku 1:2 (1:0).

W Bratysłavie 
reprezentacja ’ tego miasta rozegrała 
mecz z Budapesztem. Spotkanie wygra
ła drużyna węgierska w stosunku 2:1, 
mimo że gospodarze prowadzili do 
przerwy 1:0.

z rąk eks-szczeciniaka Wilczka. Zagórski 
znany jest z. zabójczego ciosu i słusznie 
nazywano go „bombardierem”. Tym razem 
stało się inaczej i sprawdziło się przysło
wie: „Kto mieczem wojuje..."

Drugi „król nokautu" — Cebulak prze
grał w mistrzostwach Pomorza z kolegą 
klubowym Palińskim. Cebulak jest kilka
krotnym mistrzem i reprezentantem Polski 
juniorów, a jego porażkę tłumaczyć można 
roczną przerwę po ostatniej kontuzji ręki. 
Wreszcie Niewadził zdawał się powracać do 
dawnej formy —■ niestety, złudzenia te roz
wiał Jaskóła, odnosząc pewne zwycięstwo 
punktowe.

W pływackich mistrzostwach Polski ju
niorów — Spójnia (dawniej: San - Poznań) 
zajęła w ogólnej punktacji II .miejsce za 
Górnikiem z Zabrza. Indywidualnie tytuł 
mistrza Polski zdobyli z Poznania: Wojcie
chowski w biegu na 100 m st, grzbietowym 
i Przyborowiczówna, również na 100 m 
grzbietowym. Poza tym zwyciężyli poznań- 
czycy w sztafetach 5X50 m dow. w konku
rencji chłopców i dziewcząt.

W Poznaniu rozegrano mecz koszykówki 
pomiędzy „Wielką Piątką” a młodszym ze
społem ZZK. W meczu tym triumfowała 
drużyna młodych, udowadniając, że dosko
nałym ongiś mistrzom należy się zasłużona 
emerytura.

Szkocja - Anglia 3:1
Na stadionie w Wembley odbyło się 

spotkanie piłkarskie między reprezen
tacjami Anglii i Szkocji, zakończone 
zwycięstwem Szkocji w stosunku 3:1 
(1:0). Dzięki temu zwycięstwu Szkocja 
zajęła pierwsze miejsce w rozgrywanym 
dorocznie trójmeczu z udziałem Walii, 
Anglii i Szkocji. 

Śmiech się rozległ w tłumie ludzi, 
Lecz nim kto się spostrzec zdołał — 
Sprytny Chochlik porwał kaczkę 
No i tak ją uratował.

— Uf, zmęczyłam się okrutnie. 
Niechże chwilę chociaż spocznę, 
Dobrze, dobrze — mówi Chochlik, 
Ale cóż ja z tobą pocznę?

Przyszła kaczka dziennikarska 
Do drukarni — Choć troszeczkę 
Niechże się rozejrzę. Widzę, 
2e drukują tu bajeczkę

surową, Ameryka zaś bezpośrednio, 
lub pośrednio przez swoich eksponen- 
tów, Włochy i Szwajcarię, przywozić 
będzie maszyny. W ten sposób gospo
darka Austrii upodobni się do typu 
gospodarki kraju kolonialnego. Postę*  
pujące, w miarę zamykania fabryk, 
bezrobocie jest również na rękę orga
nizatorom wielkokapitalistycznej go
spodarki w Austrii. Nacisk bezrobot
nych na rynek pracy spowoduje obniż
kę zarobków robotniczych, co umożli
wi obniżenie kosztów produkcji i na
bicie kieszeni fabrykantów.

Wystawy sklepów wiedeńskich są 
przedłużeniem tej iluzji dobrobytu, 
której najświetniejszym mirażem były 
Targi Wiedeńskie.

Na pytanie czytelnika, dlaczego ob
fitość luksusowych tkanin, obuwia, ga
lanterii na Targach i wystawach skle
pów wiedeńskich nazywam iluzją, od
powiem wyjątkiem z artykułu, jaki 
ukazał się w „Neues Oesterreich" 
(pismo liberalno-burżuazyjne z proan- 
gielskimi sympatiami) Czytamy tam: 
.Na pewnym zebraniu przedstawicieli 
wielkiego przemysłu padła uwaga, iż 
wiedeńskie sklepy i wystawv sklepo
we dają fałszywy’ obraz stańdartu ży*  
.ciowego, który faktycznie jest dla nas 
nieosiągalny. Spostrzeżenie to poczy
nili już dawno nasi robotnicy i urzęd
nicy, a nawet dzieci, które z tęsknotą 
przvciskają swoje noski do szy-b wy
staw sklepowych. Mało tego — trzeba 
dodać, że kuszące wystawy sklepowe 
są obecnie wspanialsze niż przed woj
ną. To jest jakiś nagły przeskok od 
niedostatku do nadmiaru. Ponieważ 
jednak wzrosła jedynie ilość towarów, 
a ludność nie ma pieniędzy, wynikają 
z takiego stanu rzeczy zrozumiałe kon- 
sekwencie."

„Neues Oesterreich" zapytuje dalej: 
„Czyżby w Austrii rosły figi, daktyle, 
orzechy kokosowe, albo ziarno kaka
owe? Wszystko to, jak również wło
skie wino, pończochy nylonowe i inne 
tekstylia zdradza swoje zagraniczne 
pochodzenie... Jeżeli oczyści się wy
stawy z towarów, importowanych na 
podstawie kompensacyjnych interesów, 
będą one daleko mniej luksusowe."

Omawiany artykuł kończy się wez
waniem- „kupujcie towary austriac
kie", przy czym „.Neues Oesterreich" 
zauważa, że tylko w wypadku, gdy 
wystawy sklepów wiedeńskich wypeł
niać będą towary austriackiego pocho
dzenia, po Przystępnych dla całej lud
ności cenach — tylko wtedy będą one 
dawały rzeczywisty obraz austriackie
go standardu życiowego.

Konkluzja ta na łamach proangiel- 
skiego pisma, niemal codziennie pro
pagującego jak najściślejsze zespole
nie Austrii z blokiem marshallowskim, 
co jest równoznaczne z ruiną wielu 
gałęzi produkcji, daje miarę zamętu 
pojęciowego,, jaki w związku z pla
nem Marshalla, zapanował w prasie 
austriackiej, która tylko od czasu do 
czasu (jak w tym właśnie wypadku), 
budzi się z transu, w jaki ją wprawił 
amerykański pestidigitator.

DEKLARACJA*)
Prenumeratorów „Głosu Wielkopolskiego"

Niniejszym zamawiam .... książek, 
które zaznaczyłem krzyżykiem na za- 
tączonym obok wykazie i zobowiązuje 
się do opłacenia należności w sumie 
............ zł (licząc po 200 zł za jedna 
książkę)

Prawa t obowiązki prenumeratorów 
-a mi znane.

Nazwisko i Imię

Zawód

Objętość książek będzie się wahała 
od 250 do 350 stron.
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 
6 książek.

•) Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa, uL Da
szyńskiego 16, „Czytelnik" Biblioteka w Prenumeracie.

Adres

— Kelner, która jest godzina?
— Bardzo mi przykro, ale ja nie ob

sługuję przy tym stole.

S., Poznań — O adres stacji przeciw- 
alergicznej w Krakowie należy zwrócić się 
do redakcji „Przekroju", który zamieścił 
ten artykuł. Adres redakcji znajdzie Pan 
w każdym numerze.

12 pożytecznych 
książek i

C*  dy przeglądamy pozycje książko- 
we niedawno powstałej „Biblio

teki w Prenumeracie Głosu Wielkopol
skiego", napotykamy na ciekawe choć 
częściowo mało znane dzieła literatury 
polskiej i obcej. Okazuje się, że dwana
ście tomów ,,Biblioteki" to mała anto
logia literacka dzisiejszych czasów, z 
którą każdy nasz czytelnik powinien 
Się zapoznać.

Z autorów polskich pisze do .Biblio
teki" znany prozaik Jerzy Andrzejew
ski którego powieść „Popiół i diament" 
otrzymała nagrodę literacką tygodnika 
„Odrodzenie". Świetny satyryk Jan 
Brzechwa ulubiony autor książek dia 
dzieci, debiutuje jako powieściopi- 
saiz książką „Zimno, ciepło, gorąco". W 
antologii współczesnej noweli polskie) 
pt. „Dzień dzisiejszy" znajdziemy utwo
ry Andrzejewskiego, Borowskiego, 
Brandysa, Dąbrowskiej, Dygata, Goja
wiczyńskiej, Iwaszkiewicza, Nałkow
skiej, Pruszyńskiego, Putramenta, Rud
nickiego (Adolfa) i Żukrowskiego.

Dzieła literatury obcej reprezento
wać będą: młody lecz sławny już pisarz 
radziecki Wiktor Niekrasow, którego 
książka „W okopach Stalingradu" 
zyskała mu niebywałą popularność; 
Guy de Maupassant. znakomity noweli
sta i powieściopisarz francuski zmarły 
w 1893 roku („Opowiadania"): Iwan 
Olbracht, wybitny pisarz czeski („Prze
dziwna przyjaźń aktora Jasienia"); An
toni Czechow jeden z najświetniej
szych prozaików rosyjskich, zmarły w 
1904 roku („Opowiadania"); Ira Wol- 
fert, dziennikarz i literat amerykański 
(„Banda Tuckera"); Aleksander Popow*  
ski pisarz radziecki („W imię człowie
ka"); Mulk Raj Amand, znany pisarz 
hinduski (.Kulis") i Jack Lmdsaiy, au
tor angielski („Ludzie 48 roku").

Wszystkie te dzieła dostępne' są dla 
każdego z naszych czytelników. Wy
pełnienie deklaracji i opłacenie nale
żności za dowolnie obrane książki — 
to jedyne obowiązki członka „Bibliote
ki w Prenumeracie Głosu Wielkopol
skiego".
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I. Andrzejewski J., Popiół 1 diament
2. Niekrasow W., W okopach Sta

lingradu
3. Maupassant G., Opowiadania
4. Olbracht I., Dziwna przyjaźń
5. Hugges Langston; Wielkie morze
6. Czechow A., Opowiadania
7. faolfert I., Banda Tuckera 

Popowskl A., W imię człowieka 
Brzechwa J., Ciepło, zimno, go

rąco
Raj Anand M„ Kulis

II. Antologia noweli polskiej
12. Lindsay J., Ludzie 48 roku
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